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Część Nieurzędowaę 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
ANGLIA. 
Londyn 4 Września. 
(Sprawy Portugalskie.) P 

Z prawdziwą niespokoynoscią oczekują 
tu wiadomości o poruszeniach Bourmonta. — 
Że zaś uważają, že depesza. telegraficzna 
przez Madryt do Paryża po dzień 25 z. m. 
nadeyść już mogła, wnoszą więc ztąd, że 
do powyższey pory, nic jeszcze stanowczego 
nie musiało zayść: pod Lizboną-— Ze atoli 
tak dwór tuteyszy jak francuzki, w wielkiey 
zostają obawie o sprawę konstytucyonistów 
portugalskich, pokazuje się ztąd, że wstrzy- 
mano odjazd Dony Maryi, która teraz jak 
się dowiadujemy odwiedzić ma Londyn. Już 
margrabia de Rezende przybył tu, dla poro- 
bienią przygotowań dla. jey przyjęcia, a w 
Portsmuth ma bydź w pogotowiu okręt paro- 
Wy, dla odwiezienia jey do Lizbony, na przy- 
padek pomyślnych tim wydarzeń. O sta- 
nie rzeczy w tey stolicy, trudno sądzić z pe- 
wnością. Dziennikarstwo tamteysze, zostające 


pod wpływem rządu Don. Pedra, sanie pomyśl-- 


ności rokuje; ale inaczey rzecz się ma z 
prywatnemi listami osiadlych tam Anglików. 
Jeden z takowych 
gieryllssów Doa Miguela na dniu 19 do Tor- 


donost, o wtargnieniu 
res Novas, Golegao, i Chamusca; podobny 
korpus wkroczyć miał także do Santarem. 
Stolica znayduje się w wyraźnem niebezpie- 
czeństwie.— Dzienniki ministeryalne i liberal- 
ne głuche zachowują milczenianie; przeciwnie 
zaś gazeta Morning Post, zawiera niektóre 
podania o planie HBour monta. — Marszałek 
wedle tych podań, zupełnie miał oszukać kon- 
stytucyonistów; pierwsze oddziały jego woysk 
stojącycych pod Oporto, wyruszyły w nay- 
większey cichości d. 4 sierpnia, ostatnie zaś 
dopiero d., 21 i tey chwili znayduje sie 22,000 
woyska w marszu przeciw Lizbonie. Obwa- 
rowywanie pozycyi Avintes było tylko uda- 
niem, i gdy Saldanha -d. 19 zrobił wyciecz- 
kę, jaż w tenczas wszystkie woyska mi- 
guelistowskie odsiąpiły od połudaiowey stro- 
ny rzeki Duero, wyjąwszy 609 ludzi, któ- 
rzy dla tym lepszey zasłony ruchów, trzyma- 
li zewnętrzną liniją. Nad brzegami rzeki 
'Famega, zatrzymać się kazal Bourmont cze- 


re R -x AE : 
sei swojega woyska, i północne prawincye 


Portugalii wystawił na lup konstytneyonistem, 
a nawet gieryllasów odwołał ztamtąd, dając 
im za naczelnika znanego z dawnych wojen 
starego gieryllasa nazwiskiem Papachu. O- 
prócz tego, znayduje się jeszcze w Torres 
Vedras, Abrantes i okolicach 10,000 woyska. 
Dotąd niedostatek żywności wstrzymywał at- 
tak, atoli dziś już cały kroy jest w poru- 
szeniu, a lud wieyski ze wszech stron ją 
dowozi. 

Dnia 10 Września. — Wczoray rozeszła 
się tu pogłoska, że marszałek Bourmont po- 
dał się do dymissyi, że armia miguelistów 
zupełnie rozprzężona i po części na granice 
hiszpańskie rozbiegła się w ucieczce i t. p. 
Atoli dziś nakoniec przybył do Falmouth dłu- 
go oczekiwany szoner Pike z Portugalii, któ- 
ry w całe przeciwne powyższym przywiózł 
wiadomości. Dziennik ministeryałny Courrier 
donosi w. tey mierze co następnje: »Ode- 
braliśmy z Falmouth poniżey umieszczoną 
depesze, zawierającą ważne doniesienia, na 
których autentyczności polegać można. Z 
tey depeszy wyczytujemy, Że ani marsza- 
lek Bourmont niezłożył dowództwa, ani też 
woysko Don Miguela nieopuściło swych sztan- 
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darów; owszem przeciwnie, marszałek Bour- - 


mont jest w pełnym marszu do Lizbony, wce- 


lu wykonania swego pierwiastkowego planu, , 


to jest zdobycia tey stolicy. Osnowa depe- 
szy jest następująca: 
Falmouth w Poniedzialek o 8 rano. 

*Tey chwili zawinął tu szoner Pike z Lizbony 
i Oporto, i przywiózł wiadomości z piewszego 
mieysca po dzień 27 a z drugiego po dzień 
29 sierpnia. Los woyny wcale jeszcze nie- 
rozstrzygniony, albowiem marszałek Bour- 
mont na czele 18,000 woysko jest w pełnym 
marszu dó Lizbony. Glówna jego kwatera 
jest w Leria, Jenerał Lemos znaydował się 
w Santerem, a kawalerya D, Miguela w Tor- 
res Vedras kilka mil od Lizbony.— Xiąże 
Cadaval znaydował się także z korpusem po- 
licyjnym w Torres Vedras». Bourmont ma na 
. celu hardze gwałtowny attak, a Don Pedro 
usziął się na nayuporczywszą -obronę. it.p. 
Zdaje się atoli Że eała potęga Don Pedra 
nie przechodzi liczby 9000. ludzi. Gdy atoli 
takowa ma się tylko trzymać obronnie; przy- 
jaciele krółowey mają nadzieję zwycięztwa, 
licząc na utrndzenie marszami woyska nie- 
go. Jakkolwiek bądź, okropney 


przyjacielskie 
walki: co chwila spodziewać się: 


i sianowczey 
należy.*. 


Nadeszłe dziś wiadomości z Portugallii, 
sprawiły spadnienie papierów tego kraju, — 
Tak nazwane ŚArćps które przy otwarciu 
giełdy stały 21 1/2, spadły przy zamknięciu 
na 18 ly2 procentów. Pożyczka rejencyi spa- 
dla na 74 za sto. 
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PORTUGALLIA 
Elvas przez Madryt 26 Sierpnie. 
Jenerał hrabia Earochejaquelin, guber- 

nator (Den Miguela) w prowincyi Alemtejo, 
posuwa daley wciąż swe dzialania ku połu- 
dniowey stronie rzeki Tagu; woysko opera- 
cyjne ciągle postępuje naprzód, zapewniają 
Że przednie straże stoją pod Mafra. Liczba 
woysk wszelkiego rodzaju broni, działających 
przeciw Lizbonie wynosi 20,000 ludzi, 
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WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 
TURCYA 
Konstantynopol 10 Sierpnia. 

Porta stara się nieprzerwanie nadgrodzić 
poniesione w ostatniey woynie klęski, lecz 
popełnia przytym niejakie blędy; zaprowadze- 
nie takowych powiększey części było przy- 
czyną wszystkich nieszczęść dotychczasowych. 
Także Mehemed Ali podobnie postępuje, 
lecz ostatni jest przezornieyszy niż sultan, 
i daleko więcey potrafi się maskować; zacho- 
wuje on ściśle religiyne obrządki, i nie za- 
nieodbywa niczego, dla okazania się prawym 
muzułmanem, na co sułtan mnicy zważa. 
Posłowie Anglii i Francyi usiłują mocno po- 
zyskać znowu zaufanie Porty, które : osła- 
bione zostało przez szczególne postępowanie 
w ostatnich wypadkach; zależy im naturalnie 
bardzo wiele na utrzymaniu przyjacielkict 
stosunków, albowiem dla interessów han- 
dłowych ich narodów, pomimo doświadczo- 
nych przez nią klęsk, posiadłości jey nada: 
rzają ciągle korzystny targ dła artykulów, 
przemysłowych obcych narodów. Z Wiedni 
wyprowadzają do Turcyi co rocznie prze- 
szło ze 4 miliony złr:, różnych wyrobów 
sukiennych, stałowych. i żelaznych.» 
(G.P. s.) 
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Doniesienie. 
+, W domu pod L. 510 w ulicy Floryań- 


| skiey, jest. koczobryk. do. sprzedania. 


